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Znowu na „starej" sali...
' Mowy obrońców w procesie brzeskim.

W ARSZAW A, 21. 12. (wł.) Przenie
siony wskutek pożaru proces do sali 
nr. % został w dniu dzisiejszym  z po
wrotem przeniesoiny do sali kolum
nowej. Sala jest jeszcze nieco zimna.

ADW OKAT STERLING.
Od rana przem awiał adw. Sterling. 

Obrońca zajmuje się na wstąpię charuk 
terystyką świadków odwodowych.

— Z zeznań tych rósł żal, rosła skar 
ga  pod stropy tej sali — uwypuklał się  
obraz obecnej Polski. Stało się jasne, 
że toczy się bój nie o rząd, nie o cało 
wieka nawet, lecz o system, walka o u- 
trzym anie siły  prawa. Zdawałoby się, 
że należy się uznanie tym  wszystkim  
'zasłużonym. I rzeczywiście podziękował 
;im prokurator, oświadczając, że nie na
leży im wierzyć, bo to ludzie niebezpiecz 
ni, którzy djabłu życie zaprzedali, bo 
’dla dobra partj i gotowi kłamać pod 
przysięgą.

Czyż prokurator może zarzucić Da
szyńskiemu, że Polski nie kochali, że • 
nie pracował i nie pracuje dla jej do
brał Ileż to zmagań i bólu m usiał 
przejść ten człowiek przy odejściu od 
człowieka, związanego z nim uprzednią 
pracą.

Pan prokurator mówił, że w duszy 
polskiej tkwią dążenia zamachowe. To 
jest fałsz. Polska była w porównań’u z 
innem i państwami pod tym  wzglądem  
rajem ; jeśli zważyć, że nawet ustawo
dawstwo polskie nie znało ani przepi
su, ani kary za zamach na króla, tak 
'dalece te pojęcia były obce. Wprawdzie 
był wypadek zamachu ze strony imó 
Piekarskiego, lecz był to obłąkaniec i 
był wypadek zamachu na króla Stani
sław a Augusta, podjęty przez P uław , 
skiego w celu porwania króla i wym u
szenia odeń odwrócenia się od Katarzy  
ny.

Tu adw. Sterling poświęca dłuższy 
ustęp swego przemówienia dziejom róż 
nych kanfederacyj i wykazuje, że mia
ły  one na celu nie zmianę ustroju, lecz 
naprawę Rzeczypospolitej. Nawet przy 
odrodzeniu Polski, gdy wprowadzono 
kodeks rosyjski z 1903 r., pominięto 
przepisy o zamachu stanu i dopiero w 
1919 r. po zamachu Sapiehy opuszczone 
artykuły wprowadzono.

jU kolei następują dłuższe wywody na 
temat istnienia, czy nieistnienia w Pol 
sec dyktatury, poczem adw. Sterling wy 
kazuje, że pojęcie zam achu na rząd, 
wprowadzone w  kodeksie karnym, ma 
na względzie rząd, składający się z dwu 
czynników, tj. pre*yd«nta i gab inetu  
m inistrów. Intencje praw odaw cy szły 
w kierunku, by m ów iąc o istocie czy
nu z art. 109 k. k., mleć na m yśli rząd, 
łącznie z osobą prezydenta. Zatem  o- 
skarżenie posiada lukę, gdyż nie da się

K O NFERENCJA R O ZB R O JEN IO W A  
N IE  B Ę D Z IE  ODŁOŻONA

LONDYN, 21. 12. Kandydat na prze
wodniczącego kom isji rozbrojeniowej, 
Henderson, zaprzeczył dziś w prasie po 
głoskom, jakoby konferencja m iała być 
odroczona.

Henderson w najbliższych dniach 
uzgodni program z sekretarzem ligi na- 
rodów, Druniondcm. Zwołanie konferen 
eji nastąpi 2 lutego.

nikomu udowodnić, by chciał dokonać 
zamachu na osobę prezydenta.

ADWOKAT SZURLEJ.
Adw. Szur lej, obrońca oskarżonego 

Witosa, w trzygodzinnej mowie.scharak 
teryzował działalność i życie b. prem 
jera. Obrońca podkreślił specjalnie za

sługi p. W itosa położone dla kraju w  
1920 r., w chwilach przełomowych dla 
Polski, gdy na czele rządu stal oskar
żony.

W  konkluzji adw. Szurlej oświadczył, 
że W itos wyjdzie czysty z tej sali sądo
wej i służyć będzie z pożytkiem Krajo
wi, lud bowiem czeka na niego.

A
PANU ROMANOWI TAŃSKIEMU, dyrektorowi Teatru 

Miejsk. w Sosnowcu, grono obecnych na zjeździe byłych wychowa
nek Gimn. Śp. Heleny Rzadkiewiczowej składa tą drogą serdeczne 
podziękowanie za łaskawą współpracę w wyreżyserowaniu recyta
cji na wieczornicę w dniu 21 grudnia 31 r.

PRZECIWKO NIEMCOM, PRACUJ V  
CYM W PRZEMYŚLE POLSKIM.
WARSZAW A, 21. 12. (wł.) Związek 

obrony kresów Zachodnich złożył prem 
jerow i Prystorowi obszerny memoriał, 
domagający się wyrugowania niemców  
z przemysłu na G. Śląsku.

M emorial ten umotywowany jest 
wzrastającem bezrobociem wśród pra
cowników — polaków, podczas, kiedy 
niemcy, nie zawsze lojalni wobec pań
stwa zajm ują posady.

ZGON BRATA DYKTATORA WŁOCH
RZYM, 21. 12. Brat prem jera Benito  

Mussoliniego, redaktor naczelny dzien
nika „Popollo DTtalja", Arnoldo Mus
solini, po w yjściu ze swego gabinelu  
udał się samochodem do domu. W dro
dze dostał ataku serca i zmarł.

Zmiana frontu.
M USSOl IN I PRAGNTE WSPÓŁPRACOWAĆ Z FRANCJĄ.

PARYŻ, 21. 12. (wł.) — W rozmowie 
z ambasadorem Francji w Rzymie, Mus 
solini wyraził przekonanie, że współ
praca francusko - włoska jest niezbęd
na w celu złagodzenia kryzysu gospo
darczego. W spółpraca ta m usi być bar
dzo ścisła i górować ponad innemi za

gadnieniami.
M ussolini dodał, iż rzeczoznawcy 

włoscy są gotowi do wyjazdu do Fran 
eji, by oddać się do dyspozycji kole
gów francuskich. Konferencja gospo
darcza powinna odbyć się w najbliż
szym czasie.

PRECZ Z LEKARZAMI ŻYDAMI!
BERLIN, 21. 12, (wł.) „Montag am  

Morgen“ donosi o sensacyjnej uchwale 
hitlerowców w Lipsku, w której h itle
rowcy „pozbawiają" prawa leczenia o- 
bywateli niemieckich — lekarzy — ży
dów.
STRZELANINA NA TORZE KOLEJO  

WYM.
PIOTRKÓW, 21. 12. (wł.) Pomiędzy 

Piotrkowem a Skierniewicami, na stacji 
R okiciny wynikła strzelanina do zło
dziei, którzy chcieli kraść węgiel z wę- 
glarek.

Na stacji wybuchł popłoch. Zarżą, 
dzony pościg przez policję nie dał re
zultatu.

asa

. rancusko-sowiecki pakt o nieagresji
przyjęty pized podpisaniem paktu polsko-sowieckiego.

PARYŻ, 21. 12. (wł.) — Ministerjnm  
spraw zagranicznych zakomunikowało 
prasie treść francusko - sowieckiego pa 
ktu o nieagresji.

Pakt parafowali: generalny sekre

tarz francuskiego ministerjum spraw 
zagranicznych, Berttielot 1 ambssa 
dor sowiecki, Dowgalewski.

Oba mocarstwa zobowiązują się do 
unikania zatargów zbrojnych. Gdyby

Zrewoltowani Kurdowie
wypędzili władze arabskie.

ły  się gwałtowne walki. Z miasteczek 
ucieka ludność ormiańska. Kurdowie 
wypędzili urzędników arabskich. Po w o 
dem rewolty były nadmierne podatki 
oraz niechęć kurdów do odbywania służ 
by wojskowej w armji Iraku.

LONDYN, 21. 12. — Pierwsze windo 
mości o powstan'u kurdów okazały się 
nieścisłe. Powstanie nie objęło teryta- 
rjum tureckiego, lecz wybuchło w gó
rach, przynależnych politycznie do, 
Iraku.

W kilku miejscowościach wywiążą-

Strzelanina w dancingu.
Dwa trupy, pięciu rannych.

BERLIN, 21, 12. — W dancingu 
„Daube" we Frankfurcie n/Menem wy
wiązała się gwałtowna strzelanina. Po 
wodem była kłótnia o tancerkę. Trz-j 
goście zranili kelnera, a kiedy upadł, 
dobili go uderzeniami obcasów.

Podczas strzelaniny padł trupem ku

piec frankfurcki, pozatem trzej goście 
odnieśli runy.

Za napastnikami, którzy n u c ili  się  
do ucieczki, policja wszczęła pościg. 
Wskutek strzelaniny dwaj przechod
nie odnieśli rany, Przestępcy zbiegli.

która ze stron rozpoczęła wojnę obron 
ną, to strona druga zobowiązuje się za 
chować życzliwą neutralność.

Francja i Rosja sowiecka nie mogą 
zawierać z innemi mocarstwami ukła
dów, któreby m ogły odbić się ujemnie 
na handlu Francji lub Rosji. Obie 
strony zobowiązują się nie wkraczać do 
stosunków wewnętrznych strony prze
ciwnej, ani nie uprawiać agitacji, któ 
raby m iała na celu wywołanie przewro 
tu politycznego, bądź społecznego. 
W szelkie kwest je sporne mają być 
rozstrzygane w drodze arbitrażu

Tekst paktu nieagresji, parafowana 
go w Paryżu, będzie przedstawiony do 
rozpatrzenia Polsce, Rumunji, Łotwie. 
Estonji i Finland ji. Pozatem Polska o 
trzyma od Francji przyrzeczenie, im 
ostateczne podpisanie paktu frorcu- 
sko-sowieckicgo nie nastąpi przed pod 
pisaniem takiegoż paktu między <h>l- 
ską a Rosją sowiecką. Ze swej strony 
Polska ma zaciągnąć podobne zobowią 
zania wobec Rumunji i krajów bałty 
ckieh.

■■BOH

Samobójstwo żony oficera japońskiego,
aby m ąż m ógł się poświęcić ojczyźnie.

CHARBIN, 21. 12. — Z Tokio poda- tętnicę.
ją, iż wielkie wrażenie tam wywołało 
samobójstwo żony pewnego oficera ja 
poń skiego, wysłanego do Mandżurii.

Samobójczyni, przywdziawszy szaty 
uroczyste, usiadła przed bóstwem ro- 
iŁi iinem i przecięła sobie sztyletem

W pozostawionym liście oświadcza, 
i i  popełniła samobójstwo, żeby mąż 
m ógł wszystkie swoje siły  poświęcić 
Swej ojczyźnie i nie potrzebował fro- 
szcayć się  o rodzinę.

PO KLĘSCE SOCJALISTÓW  
W AUSTRALJI.

U stąpienie premjera.
LONDYN, 21. 12. Druzgocąca klęska 

socjalistów w wyborach w Australji po 
ciągnie za sobą szereg przesunięć na 
stanowiskach rządowych. Prem  jer Scu- 
llin  podał się do d ym isji

Jako nowy szef rządu jest w ym ieni*  
n y  przywódca opozycji Lyons, którego 
gubernator australijski wezw ał telegra  
fioznie do Canberry.
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ROZMOWA TELEFONICZNA ZA 

fi TYS. ZŁOTYCH. 
Prowadzona była z pokoju hotelowego 

w Warszawie.
.WARSZAWA, 21. 12. Przed kilka 

dniami w Warszawie przeprowadzona 
została bodaj najdroższa rozmowa tele_ 
foniczna, jaka się dotychczas odbyła w  
Polsce. Rozmowa prowadzona była mie
dzy Warszawą a Nowym Jorkiem. Trzy 
minuty takiej rozmowy kosztuje 500 zL

Ponieważ trwała zgórą pół godziny, 
rozmawiający zaplaeił za nią 6000 zł. 
Rozmowę prowadził yość amerykański. 
Prowadził ją ze swego numeru w hote
lu Europejskim w Warszawie.

Z sumy sześciu tysięcy złotych na 
rzecz Polski przypadnie zaledwie około 
150 zł. Reszta zostanie podzielona mię
dzy kraje, przez które rozmowa przecho 
dziła, według ustalonej taryfy.

Rozmowy telefoniczne * Polski do 
Ameryki są bu rzadkie. Przed kilku mis 
siąeami odbyła się rozmowa pewnej 
matki z synem, w stolicy stanu Ohio. 
Po rozmowie, matka, która po 12 latach 
po raz pierwszy usłyszała głos syna, ze 
wzruszenia zemdlała.

 o -
WYPRAWA PO CHOINKĘ PRZY

PŁACONA ŻYCIEM.
CZĘSTOCHOWA, 21. 12. Na posteru 

nek policji w Kamienicy Polskiej zgło. 
sił się gajowy Kasprzycki i zameldował, 
że w lesie zastrzelił człowieka, jak się 
później okazało 20-kilkoletniego miesz 
kaóca Kamienicy, Terleckiego.

Terlecki wybrał się do lasu po cho
inkę i został przyłapany na kradzieży 
przez gajowego. Wywiązała się między, 
nimi walka, podczas której strzelba ga
jowego wypaliła.

Nabój trafił Terleckiego w serce. 
 - o - ----------------

ŚWIĘTOKRADCZYNIE w KOŚCIELE 
ŁÓDZKIM ZŁAPANE NA GORĄCYM 

UCZYNKU.
ŁÓDŹ, 21. 12. Wczoraj do kościoła 

garnizonowego św. Jerzego w Łodzi w 
przerwie między porannem a popolud- 
niowem nabożeństwem zakradły się 
dwie kobiety z zamiarem dokonania 
świętokradztwa.

Złodziejki spakowały szereg obrazów, 
odjętych z ołtarza, dywany i lichtarze.

Gdy opuszczały kościół, natknęły Bię 
na stróża kościelnego, który je zatrzy
mał i oddał w ręce policji. Świętokrad- 
czyniami okazały się Józefa Muchałow- 
ska i Kazimiera Wienerkowa.

NA DNIE KRYZYSU.

STUDENCI POLSCY NA POLITEClł 
NICE W GDAŃSKU.

GDANSK, 21. 12. W bieżącym seme 
■trze zimowym ogół studentów na poU 
technice gdańskie ! dzieli się w następu 
jący sposób na poszczególne narodowej 
śei: niemey — 900, polacy — 400, gdaó 
szczanie — 200, obywatele polscy nar. 
żyd. ukraińskiej ltd. — 200, inne naród o 
wości — 100.

Na ogólną zatem liczbę około 1800 
studentów jest 2? proe. narodowości pul 
skiej, a 33 proc. obywateli polskich.

OLBRZYM OCEANICZNY SPŁONĄŁ 
W DOKU AMERYKAŃSKIM.

NOWY JORK, 21. 12. Olbrzymi pa
rowiec transatlantycki „Segovia", wy
kańczany w dokach w Newport, spło
nął z nieustalonej przyczyny. Pożar 
trwał 8 godzin. Wysiłki straży ogniowej 
okazały się bezskuteczne.

Parowiec był budowany przez ,,Uni
ted States Mail Co“ i przedstawiał war 
fość trzech i pół miljona dolarów.

KONFERENCJA^ BAZYLEJSKA 
bierze w obronę Niemców.

LONDYN, 21. 12 — Korespondent 
jednego z pism nadesłał obszerną de 
peszę o przebiegu obrad konferencji 
bazylejskiej dla ustalenia zdolności 
płatniczych Niemiec. Większość ucze
stników wypowiedziała się jakoby w 
duchu przychylnym dla Rzeszy niemie 
ckiej. Korespondent donosi, że Niemcy 
nie będą w stanie wywiązać się z trzech 
i pół mil jardowych spłat reparacyj- 
nych, wobec czego zajdzie konieczność 
przyznania im dłuższego moratorium.

Inne dzienniki angielskie również do 
Wodzą, że narazie nie może być mowy 
o żądaniu od Rzeszy niemieckiej spła
ty reparacyj. Dochód z kolei niemieo- 
kich wyniesie w roku przyszłym naj
wyżej 1 mil jard 32 miljony marek.

Ubiegłe dwa tygodnie istotnie 
przyniosły nowe dowody, i i  znajdu
jem y się w tej chwili gdzieś nieda
leko punktu najwyższego natężenia 
kryzysu światowego.

W ciągu pierwszej połowy grud
nia, mianowicie zbiegł się na terenie 
międzynarodowym szereg faktów, 
pozornie całkowicie niezależnych od 
siebie, a które jednak w całokształ
cie stwarzają obraz zagęszczenia się 
niejako tycia wszystkich zjawisk kry 
zysowyeti, których świadkami jesteś 
my od szeregu miesięcy. Wydaje się, 
jakgdyby wszystkie te siły, które — 
każda zosobna —? pracowały dotych
czas nad pogłębieniem depresji, po
czynały nareszcie koncentrować się, 
jeśli jeszcze nie w jednym punkcie, 
to przynajmniej w sąsiedztwie jed
ne od drugich. Wolno spodziewać 
się, iż zima 1932 r. przyniesie nam 
ów „ooup sec“ — owe gwałtowne 
rozwiązanie się pewnych wynatu
rzeń zewnętrznych kryzysu, oo może 
zkoiei wydatnie zaważyć na rozwią
zaniu się całego problematu wew
nętrznego depresji światowej.

Pęd ku autarchji gospodarczej 
poszczególnych organizmów pań
stwowych na kontynencie europej
skim poczyna osiągać rozmiary gi
gantyczne. Niema dnia, aby pisma 
nie przyniosły wiadomości o nowych 
faktach wzmagającego się protek
cjonizmu pewnych ośrodków gospo
darczych. Podwyżki celne, admini
stracyjne zakazy przywozu, cła fis
kalne, ba — nawet częściowe mono
pole przywozowe sypią, się jedne za 
drugiemi. Fakty, z których każdy 
w normalnych stosunkach wywołał
by olbrzymią dyskusję i niesłycha
ne zamieszanie w obrocie międzyna
rodowym, dziś przechodzą w tłumie 
innych niemal bez echa.

Na tle wszystkich tych zjawisk 
protekcjonizm brytyjski poczyna 
jednak ciążyć nieznośnie na organi
zmach wysokouprzemysłowionyeh 
państw zachodniej części naszego 
kontynentu. Zarysowuje się wyraź
ny konflikt celny francusko - angiel 
ski, co chwilowo jednak nie w strzy
muje procesu kryzysowego, jaki cła 
brytyjskie pogłębiły w przemyśle 
francuskim. Jedwabiam ie w Lyonie 
zamykają swe warsztaty na trzy ty
godnie. Alzacki przemysł wełniany 
redukuje o 50 proc. liczbę swych 
„wysokogatunkowych" wrzecion. 
Francja — jedyny kraj, który do
tychczas utrzymywał się na po
wierzchni przy ogólnej depresji, po
czyna coraz to silniej odczuwać brze 
mię kryzysu.

Na tle konfliktu celnego pomię
dzy Francją i W ielką Brytan ją co
raz to wyraźniej zaznacza się roz
bieżność polityki obu państw w spra 
wach i politycznych i finansowych, 
tj. w sprawie rozbrojenia i niemiec
kich odszkodowań. Francja, uwol
niona przez wizytę waszyngtońską 
premjera Lavala zarówno od inter
wencji amerykańskiej w sprawie 
odszkodowań, jak i od obawy przed 
połączeniem jej ze sprawą rozbroje- 
nia  ̂ (jak to było w  planach amery
kańskich), rozgrywać poczyna obec
nie ostatnią walkę o utrzymanie nie
mieckich obowiązków w stosunku do 
odszkodowań, niezależnie od w szyst 
kich innych (prywatnych) zobowią
zań gospodarstwa niemieckiego wo
bec zagranicy, ponadto zaś — o za- 
sadę, iż jej samej przypadać powin
na nadwyżka ze spłat odszkodowaw
czych, nawet po zapłaceniu przez nią 
zobowiązań z tytułu długów między 
sojuszniczych z czasów wojny. Ten 
wielki kompleks zagadnień finan
sowych, ciągnący się od dwunastu 
łat i zatruwający atmosferę między
narodową, poczyna nareszcie zbliżać 
się do swego rozwiązania. Pierwszy  
akt — to obrady komitetu konsulta
tywnego w  Bazylei nad zdolnością 
płatniczą Niemiec i zebranie się do

roczne kongresu Stanów Zjednoczo
nych, którego sesja będzie niewątpli 
wie brzemienna w doniosłe decyzje.

Jeśli dodamy do tego, że właśnie 
w tejże chwili nastąpiło najwyższo 
napięcie stosunkówr politycznych w 
Niemczech (walka Bruninga z H it
lerem), któro to stosunki stanowią 
w gospodarczej sytuacji międzyna
rodowej najbardziej widome źródło 
powszechnego braku zaufania, jeśli 
— ponadto — spadek funta szterliń 
ga musi w  najbliższym czasie dopro 
wadzić do kategorycznego wyjaśnie
nia się polityki finansowej, jaką za
mierza prowadzić W. Brytaiija, jeśli 
wreszcie — wspomniany na występie 
powszechny pęd ku protekcjonizmo
wi w Europie musi z konieczności 
zaostrzyć nieporozumienie i tak głę
boką depresję w przeważnej liczbie 
krajów postawić djagnozę ogólną, 
iż przewlekła choroba kryzysu św ia

to w ego weszła w swe stadjum ostre, 
które z konieczności musi doprowa
dzić — do przesilenia...

Polska, jak zresztą wszystkie kra 
je o nierozwńniętem gospodarstwie 
nąrodpwem, przechodzi powszechny 
kryzys może mniej ciężko, ale w każ 
dym razie mniej gwałtownie od kra
jów wysokokapitalistyeznych. W iel
kie wypadki rozgrywają się poza na
mi. Mimo to oczekiwać musimy ich 
refleksów, które przyjdą w postaci 
nowych trudności. Będzie to wym a
gało z naszej strony wielu ciężkich o- 
fiar jakich nie szczędziliśmy w do
tychczasowym biegu wypadków, jed  
nak fakt, że posiadamy dzisiaj zdro
wą walutę i mimo wycieńczenia ży
wotny organizm gospodarczy, daje 
podstawy do twierdzenia, że do cięż 
szej walki z nowemi trudnościami 
będziemy odpowiednio przygotowa
ni.

Polska krajem niskich cen.
Cudzoziemcy, odwiedzający Polską, 

wyrażają swe edumienłe nad niezwy
kłą taniością, jaka n nas panuje. I 
słusznie.

Jeśli sic porowna hurtowe i dęta 
liczne ceny różnych towarów w ważniej 
szych państwach na świecie, to docho
dzi sic do wnioska, że Polska jest fa
ktycznie krajem niskich cen. Z cyfr 
zebranych przez G U. S. okazuje sic 
że przeciętna cena ziemniaków w ptze 
liczenia na złote za 100 kg. w Jesieni 
rb. przedstawiała się następująco: Pol 
ska 2,40, Czechy 6 08, Niemcy 6,57, Frań 
cja 24,80, Anglja 26,79. Zatem we Fran 
eji i Anglji 10 kg. ziemniaków kosztuje 
wieeej, niż w Polsce 100 kg. Weźmy te 
raz kilka przykładów een wyrobów 
ciężkiego przemysłu. I tak: płacono w 
złotych w hurcie za 1 kg. skór podesz- 
wianych: Polska 5,20, Włochy 5,99, 
Anglja 7,36, Czechy 7,54, Francja 13,38. 
węgiel za tonne: Niemcy 32,60, Polska 
36,86, Anglja 41,86 Francja 42,20: ee
ment za 100 kg.: Włochy 5,65, Polska 
7,70, Czechosłowacja 7,91, Anglja 8,22, 
Stany Zjednoczone 10,37, Ceny hurto
we: nafty, żelaza, cukru itd. nie wyka
zują już tak znacznej różnicy cen, choć 
w Polsce niższe są od wielu innych 
państw.

Taniość życia w Polsce spowodowa
na jest jednak przedewszystkiem tanio 
śeią środków żywności pochodzenia kra 
jowego. W praktycznym budżecie do
mowym przeciętnego obywatela decy
dują nie ceny hurtowe, lecz detaliczne 
różnych towarów Otóż w detalu I 
kg. chleba żytniego kosztuje w Warsza 
wie 0,44 zł„ w Pradze 0,53 zł., w Wiedniu 
0,79, w Berlinie 0,80. Równocześnie w 
Warszawie jest najtańsza mąka 
pszenna, choć chleb jest od mąki droź 
szy, przeciwnie niż to sic dzieje we wszy 
stkich inycli państwach. To „curiosum" 
tłumaczy sic drożyzną pracy polskich

piekarń i kosztownem pośrednictwem. 
I  tak w Warszawie 1 kg. mąki pszennej 
kosztuje 0,57 zł„ rhleba pszennego 0,72. 
W Pradze 1 kg. mąki pszennej Łosrtaje 
0,69 zł„ chleba pszennego 0,58 (1). W 
Rzymie mąka i chleb pszenny mają Jed 
nakową eene 0,75 zł. za 1 kg.

Bardzo tanie w porównaniu * zagra 
nicą są w Polsce: mleko, jaja, masło, 
mięso ł słonina. Za 1 litr mleka w koń 
cu września płacono w Warszawie 38 
groszy, w Pradze 53 grosze, Paryżu 56, 
Berlinie 59, Rzymie 61, Wiedniu 64 W 
tym samym czasie kosztowało jajku 
groszy: Warszawa 14, Praga 20, Berlin 
23, Rzym 26, Paryż 38 (1). Masło /a  1 
kg. w złotych: Warszawa 4,41, Praga 
5,82, Berlin 6,65, Rrym 6,77, Wiedeń i ,84, 
Paryż 8,44 (!). Mięso wołowe: Warsza
wa 2,35, Berlin 3 «6, Praga 4,23, Wiedeń 
4,27, Paryż 5,63, Rzym 5,95. Słonin*; 
Warszawa 2,48, Wiedeń i Rzym 3.02. 
Berlin 4,18, Paryż 6,33.

Te liczne cyfry jasno tłumaczą, dla 
ezego Polska uważana jest zagranicą 
za kraj taniości, a Warszawa za najiau 
sze miasto śród stolic państw cywilizo 
wanych. Jeżeli oprzeć się na cenach de 
talicznych, z uwzględnieniem równiej 
een hurtowych, możnaby następująco 
uszeregować większe miasta earopej 
skie, zaezynająe od najtańszego, a koń 
cząe na najdroższem: 1) Warszawa, 2) 
Praga, 3) Berlin, 4) Wiedeń, 5) Rzym, 
6) Paryż. Pozatem Londyn, który nią 
został w tym szeregu uwzględniony, p« 
siadał do niedawna ceny wysokie, jed 
nak po załamaniu się funta ceny te, 
przeliczone na złote, znacznie spadły. 
Obecnie eeny w Londynie powoli, lsca 
stale zwyżkują, tak, że za parę miesię
cy zniknie na pewno cała taniość, sztu
cznie spowodowana dewaluacją. W każ 
dym razie Londyn Jest znacznie droż
szy, nawet obecnie, od Warszawy.

IŁ H,

Mniei bezpłatnych biletów kolejowych.
OKÓLNIK PREM JERA DO WŁADZ I  PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTW A

WYCH.
Wobec bliskiego terminu wydawa

nia rocznych" bezpłatnych biletów kole 
jowych dla władz, urzędów i instyto- 
eyj państwowych, prezes rady min*-

Święta spędzisz tanio
przyjemnie

w P e n s jo n a c ie  „EUROPEJSKIM ”  
w  BYSTREJ koło Bielska

OGRZEWANIE CENTRALNE 
WODĄ. — RESTAURACJA.— 

CENY PRZYSTĘPNE.

strów wydał okólnik, w którym zwraca 
uwagę, że biletów tych udzialano do. 
tychczas zbyt duże.

Okólnik po'eca poszczególnym arzą 
dom ustalenie maksymalnej ilośsi bi« 
letów dla kadżego z działów zarządu 
państwowego i wprowadzenia pewnycli 
opłat od tych biletów, które dotyeh- 
czas były bezpłatne.

Ilość takich biletów kolejowych mai 
być dostosowana do granic najniezbęd 
niejszych potrzeb, a ilość biletów raą 
już przyznanych, nie będzie mogła być 
przekroczona. Pozatem każdy urząd ma 
prowadzić specjalną listę, która będzlą 
zawierała oprócz danych, komu i k?e« 
dy bilet wydano — także wskzanle c©« 
lu i zasady wydania tego biletu.
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i Jutro:4 W iktorji P.
|  Wschód siońca: 7.42

W torek 1 Zachód słońca: 3.27

~ ”  i<ADJO
W A R S Z A W A .

.W torek. 22 g rudn ia .
11.45. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. 'i'. 

U-58 S y g n a ł czasu z W arsa. Obs. A s tr ,  
h e jn a ł k rak . 12.05 P ro g ra m  n a  dz. bież. 
12.10 M uzyka z p ły t g ram of. 13.10 U rz. 
kom. P aństw . In st. Met. 13.15 K om uni
k a t gospodarczy. 14.45 P ły ty  gram of.
15.15 „Chwilka lotniczą". 15.25 „R eflek
sje przedkarnaw ałow e". 15.45 G iełda 
pien i kom. d la  żeglugi i  rybaków . 
15.50 P ro g ra m  dla  dzieci starszych .
16.20 Odczyt ze Lwowa. 16.40 P ły ty  g ra  
mofonowe. 17.10 Odczyt z W ilna. 17.35 
Pop u la rn y  koncert sym f. 18.50. Rozm ai 
tośei. 19.15 „P orady  p raw ne d la  ro ln i
ków". 19.25 P ro g ra m  n a  dzień nast. 
33.30 P ły ty  gram ofonow e. 19.45 P ra s . 
D ziennik R adjow y. 20.00 F e lje to n  pt.: 
LTestament". 20.15 K oncert popuL 
fl.55 S krzynka pocztow a techn. 22.10 
R ecital altow iol. 22.40 D odatek do P r. 
Dz. R ad j. 22.45 Urż. kom. P aństw . In st. 
Met. i kom. po licy jny . 22.50 W iadom o 
śei sportow e. 23.00 M uzyka lekka i tan .

W A R S Z A  W  A.
Środa, 23 grudn ia .

11.45. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 
IL.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ró  
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urzęd. kom. P aństw . 
In s t. Met. 13.15. Kom. gospod. 14.45 
P ły ty  gram of. 15.15. Kom. harcersk i.
15.20 Kom. Tow. K ooperatystćw . 15,25. 
W ydaw nictw a gwiazdkowe. 15.45. G a ł  
da pien. i bom. dla żeglugi i rybaków . 
15.50. P ły ty  gram of. 16.15. Kom. 
P aństw . Urz. W ych Fiz. i P aństw . Z w. 
Sport. 16.20. Odczyt p. t. T eraz nad  mo 
rzem . 16.40. P ły ty  gram of. 16.55. A ngiel 
ski. 17.10. Tajem niczość i ezarodziej- 
sko.ść nocy w ig ilijne j. 17.35. K oncort 
popoł. 18.50. Rozm aitości. 19.15. S krzyń  
ba roln. 19.25. P ro g ram  n a  dz. nast. 
19.30. P ły ty  gram of. 19.45. P ra s . Dz. 
R adj. 20.00. F e lje to n  p. t. Boże narodzę 
nie w twórczości w ielkich kom pozyto
rów. -20.15. M uzyka lekka. 21.00. K w a
d rans lit. 21.15. R ecita l skrzypc. 22.00. 
P ieśn i i a r je  włoskie. 22.25. D odatek 
do P ras. Dz. R ad j. 22.30. Urząd. kom. 
Państw . Inst. Met. i kom. policyjny. 
22.25. W iad. sport. 22.45. O sow riem ieu 
nej poskoj k u ltu iie . 23.00. M uzyka lek 
ka i tan.

K A T O W I C E .
W torek, 22 g rudnia .

11.45. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T, 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. W a r
szawy. 15.05. K om  Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. Śl. 15.15. Chw ilka lotn. z 
W arsz. 15.25. P ro g ram  d la  dzieci z 
W arsz. 16.40. K oncert z p ły t gram of. 
17.10. Odczyt z W ilna. 17.35. K oncert 
z W arsz. 18.50. Rozm aitości. 19.05. Od
cinek jpowieśeiowy 19.20. F elje ton  p. 
t. K rasa  gór. 19.40 Kom . sport. 19.45. 
Tr. z W arsz. 22.55. P ro g ra m  na dz. 
nast. 23.00. M uzyka lekka i tan . z W ar 
sza wy.

Główne tezy
małej ustawy samorządowej

Donosiliśm y o zwołanej na 32 l ?3 
fe on. konferencji w mm. spraw wewn. 
i  odziałem zaproszonych działaczy s* 
morządowyeh, na której rozpatrzony 
ma być projekt m ałej ustaw y samo
rządowej.

Ustawa ta wniesiona będzie do las 
k i marszałkowskiej 15 stycznia. W 
głównych zarysach ustawa przew idujo 
5-Ietni okres kadencji dla ra d  m ie j
skich i m agistra tów . K om petencje ma 
g istra tów  znacznie są rozszerzone. P a  
zatem prezydenei m iast i burm istrza  
posiadają uprawnienia do decyzji w 
wiełn sprawach wym agających obec

nie decyzji aiała kolegialnego. W ybćł 
prezydenta zatwierdzony jest prze* 
władzo nadzorczą. O ile  władza dw<*« 
krotnie nie zatwierdzi wyboru mat* 
być nominowany prezydent w pewnymi 
określonym terminie (1 rok), wzgląd 
nie zażądza sio powtórne wybory de 
rady miejskiej.

Cały szereg poprawek wniesionych  
do poprzednio opracowanego projek
tu przez związek m iast polskich zostłł 
uwzględniony. P ro je k t u staw y  przewi
duje również ordynacjo wyborczą. Ce«S 
zus wieku jest w j suwany wyższy n li  
dotychczas.

Przes!świątee?na akcie komitetów
pomocy biednym w Będzinie i Dąbrowie

Prace komitetu pomocy bezrobot
nym w Będzinie prowadzone są w 
całej pełni.

Wszyscy bezrobotni rejestrowa
ni i niereiestrowani oraz biedni o- 
trzymują bony żywnościowe 5 — 9 
i 12 złotawe. Dzieciom wydano 600 
par bucików.

W szkołach powszechnych zosta
nie urządzona dla dzieci choinka. Po 
nadto komitet wydaje codziennie 250 
dzieciom bezpłatne abiady.

Bezrobotnym i biednym wydawa 
ne są również ziemniaki i węgiel. 
Jak widać z powyższego, komitet 
szczerze zajął się bezrobotnymi, przy 
chodząc im z wydatną pomocą.

Komitet pomocy bezrobotnym w  
Dąbrowie również nie zapomina o 
biednych mieszkańcach miasta. Co
dziennie pewna grupa bezrobotnych 
i  ich rodziny otrzymują (według 
spisu alfabetycznego) kupony żyw
nościowe, kartofle, węgiel i obuwie.

Dla dzieci szkół powszechnych a- 
raądzona zostanie choinka.

Zbiórka podarków gwiazdkowych 
dla biednych dzieci, przeprowadzona 
po domach, dała pomyślne \yyrdki.Ze 
brano bowiem zgórą 1000 paczek 
gwiazdkowych, w których znajdują 
się: ubranka, obuwie, bielizna, swe
try, zabawki itp.

Trup młodego mężczyzny z obciętą głową
NA TORZE KOLEJOWYM POD GOŁONOGIEM.

Na torze kolejowym w pobliżu 
stacji Goło(nóg od strony Dąbrowy 
znaleziono onegdaj wieczorem zwło
ki młodego mężczyzny z obciętą gło
wą.

Po sprawdzeniu dokumentów, 
jakie przy zabitym znaleziono oka
zało się, że jest to mieszkaniec Dą
browy, Józef Toboł (ul. Legjonów 
ar. 111).

W ubraniu zabitego znaleziono 
list, w którym denat piszę, że odbie 
ra sobie życie z powodu niesnasek 
rodzinnych.

Zwłoki samobójcy przewieziono 
do kostnicy szpitala Sw. Barbary w 
Dąbrowie.

Toboł niedawno wrócił z Frnn-
cji-

Koncesjonariusze kominiarscy
przeciw zarządow i stow arzyszen ia właścicieli 

nieruchom ości w  Sosnow cu .

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
Od w torku  do czw artku — te a tr  nie

czynny.
W piątek , dn ia  25 b. m. ty lko jedno 

przedstaw ienie  wieczorowe. D ana tę  
dzie najw eselsza fa rsa  obecnego sezonu 
p. t. „H ISZ PA Ń SK A  MUCHA". P o d a 
tek o godz. 8.15. Ceny zwykłe od 1 Jo 
3.60 zł. A bonam ent procentow y i zniżki 
ważne.

W  sobotę, 26 b. in. dw a przedstaw ię 
n ia : popołudniu  o godz. 4-ej, ciesz joa 
się zawsze w ielkiem  powodzeniem JRO 
X Y “ ukaże sie po cenach popularnych  
od 80 gr. do 2.60 zł, — wieczorem o g.
8.15 „PA N N A  M AT.ICZEW SKA" szr.u- 
ka  w 3 ak tach  G abrje li Z apolskiej Ca 
ny  zwykłe.

W  niedziele, 27 b. m. dw a p rzed sta 
w ienia: popołudniu po cenach p o o n 'a r 
nych „H ISZ PA Ń SK A  M UCHA", — 
wieczorom po cenach zw ykłych , P A N . 
NA„ MAJuICZEWSKA"

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się oddawna ocze
kiwana rozprawa praeeiwko zarzą
dowi zjednoczonego stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości m. Sosnow 
ca o nieuczciwą konkurencję w prze 
prowadzaniu wycieru kominów w 
mieście.

Skargę oskarżycielską wnieśli 
koncesj on arjusze nowoutworzon ych 
z dniem 1 kwietnia br. okręgów ko
miniarskich, Jan Plebańczyk (Pod
górska 20), Stanisław Filip (Pilsud 
skiego 14) i Władyśław Bogdański 
(Pusta 12) za pośrednictwem swego 
pełnomocnika adw. Landaua, prze
ciwko 12-tu członkom zarządu stow, 
nier. w Sosnowcu z p. J. Wolffem 
na czole.

W imieniu ich występował adw. 
T. Kuchta. Dzięki rzeczowemu oświe

tleniu całej Bprawy i zbiciu niere
alnych wywodów świadków oskar
żenia przez adw. Kuchtę, sprawa zo
stała zgóry przesądzona.

Wyrok zapadł uniewinniający, 
skazujący natomiast oskarżycieli na 
poniesienie wszystkich kosztów sądo 
wych.

PRZYPOMINAMY 
UPRZEJMIE, że

W SKLEPACH i WAR
SZTATACH POLSKICH

ceny nie s ą  d ro ższe  niż gdzieindziej

T-w© „ R © » d j”

Z Kielc.
Ok) Nowe koło LOPP. W niedzielo, od 

było sio zebranie urzędników staro
stwa i  kieleckiego sejm iku powiatowe, 
go pod przewodnictwem starosty Po-
rem babskiego, na którem postanowiono 
utworzyć koło LOPP. urzędników sta  
wwtwa i  sejmiku. Do zarządu weszli 
pp.: starosta Porembalski, Płatek, Szy 
maóski i KiźnŁrski.

Z Sosnowca.
(s) Rada powiatowa BBW. wzywa 

swych członków i sympatyków oraz 
wszystkie organizacje współpracującej 
aby zamiast życzeń świątecznych i no, 
worocznych składali ofiary na rzecz
bezrobotnych.

Ofiary przyjmuje Administracja  
„E xpresu  Z agłębia" dla przekazania 
komitetom miejscowym do spraw bez
robocia.

(s) Zebranie rady delegatów akad. 
kół Zagłębiam Zarząd związku akade
mickich kół Zagłębian zawiadamia, że 
zebranie rad y  delegatów odbędzie ju
tro o godz. 11 w gimnazjum im. Sł. 
S taszica w Sosnowcu.

Za zarząd: W. R eim ent
(s) Poranek na bezrobotnych pracow  

ników um ysłowych. W  nb. niedzielę w 
kinie ..Pałace* w Sosnowcu odbył się 
poranek, z którego całkowity dochód 
przeznaczono na rzecz bezrobotnych pra 
oowników ^umysłowych. N a program  
poranku złożyły się monologi, recyta
cje. kuplety , tańce, śpiewy, skecze. Na 
zakończenie w yświetlona została wesoła 
komedja. Udział w poranku wzięli: 
chór „Harfa", który pod kierunkiem p. 
L Godeckiego odśpiewał szereg pieśni, a 
następnie produkowali się pp.: A, Cie
ślik, Z ygfę-d  Jajkięwiez, Albin Fron- 
ezek i inni. Akompanjowała p. Olga 
Szerzanka.

(s) Z kom ite tu  dni przeciwgruźliczych. 
Trzecim wiceprezesem  kom ite tu  dni 
p rzeciw gruźliczych wybrany został ko
m isarz  k asy  chorych p. Wąsowicz.

(s) O graniczenie ru ch u  tram w ajow e
go podczas ś w ią t Podczas św iąt Boże. 
go N arodzenia w dniach 24 i 25 hm. o- 
gran iezony  będzie ruch tram w ajow y  na  
Iin jach : Sosnowiec — Będzin — D ąbro
wa i Sosnowiec — Będzin — Czeladź.

W  dn iu  24 bm„ w w ig ilję  po godz. 8 
wieoz, o sta tn i tram w aj z Stosnowca do 
D ąbrow y odejdzie o godz. 9 wiecz. i  
Sosu owca do Czeladzi — o godz. 8.50. 
Z D ąbrow y do Sosnowca — 8,50, z Cze* 
ładzi do Sosnowca — 8.50.

W  dn. 25 bm. p ierw szy tram w aj o- 
dejdzie z Sosnowca do D ąbrow y o godz. 
8 rano, z Sosnowca do Czeladzi — o 
godz. 8 rano, z D ąbrow y do Sosnowca 
o godz. 8.11 rano  i z Czeladzi do Sos
now ca — o godz. 8.20 rano.

Zm ieniony rozkład  jazdy  wywieszo
n y  je s t w wozach tram w ajow ych i na 
przystankach .

(s) Sw. M ikołaj i gw iazdka w p a ń 
stw ow ej szkole zawodowej żeńskiej w) 
Sosnowcu. S ta ran iem  gm iny  uc-zennio 
drugiego  kursu , odbyła się w szkole w 
dnu i 5 g ru d n ia  uroczystość św. M ikoła
ja .  w dij. 20 g ru d n ia  gw iazdka,urządzona 
przez sam opom oc uczennic całej szkoły.

Celem obu im prez było obdarow anie 
85 najb iedniejszych  dzieci dzielnicy się 
leckiej odzieżą i słodyczami.

Zadowolenie uczennic szkoły i roze
śm iane buziaki uszczęśliw ionych dzieci, 
k tóre  z zajęciem  p rzy p a try w ały  się 
przedstaw ieniu  i ochoczo kolendow ały 
pod p iękną choinką by ły  m iłą podzię
ką paniom  nauczycielkom  M ichalskiej i 
T rzeińsk iej za ich tru d y , położone oko
ło zorganizow ania tych  sym patycznych 
im prez.

fs) K rad n ą  i kradną— O kres przed
św iąteczny ob fitu je  w liczne kradzieże. 
W śród św iata  złodziejskiego panu je  nie 
zwykle ożyw iony ruch... N iem al codzien 
nio k ron ik i po licy jne n o tu ją  po kilka, 
a naw et k ilkanaście  różnych k rad z ieży  
K rad n ie  się, co w padnie pod rękę. Dzis 
m am y znów do zanotow ania szereg kra
dzieży.

W  M odrzejowie, m ieszkance Niwkt, 
M a rji Zającow ej, skradziono torebką  
w k tó re j znajdow ało się 205 zł.

— Z pokoju  służbowego w k lubie  »  
rzedników  kopaln i ..Saturn" służącej, 
A n tonin ie  K lam czy, skradziono garder#  
bę i bieliznę, w art. 180 zł.

— Z m ieszkania W ładysław y Judy, 
n iew y k ry ty  złodziej sk rad ł p a rę  paat®« 
fli, suknię, w artości 40 zł.
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Z Będzina.
(b) Kradzieże przedświąteczne. Z 

piw iarni Adeli Wekselman, zam. przy 
uL Kościuszki 36 skradziono 10 litrów  
wina owocowego, wartości 25 zł.

Z Czeladzi.

Z D ąbrowy.

Z Zawiercia.
(z) Z życia związku strzeleckiego w 

Wysokiej. Onegdaj odbyło się w Wy
sokiej doroczne walne zebranie odzia- 
hi związku strzeleckiego, pod przewod- 
iictwem prezesa powiatowego zarządu, 
p. Józefa Babiarza. Po odczytaniu spra
wozdania z działalności zarządu za rok 
ubiegły i po udzieleniu ustępującem u 
zarządowi absolutory um, dokonano wy
boru nowego zarządu i kom isji rewizyj 
nej. nastąpnie zaś opracowano szcze
gółowo program  prac na rok następny.

(z) Gwiazdka d la najbiedniejszych 
dzieci szkolnych. W czoraj odbyło sie w 
m agistracie posiedzenie sekcji gwiazd
kowej komitetu niesienia pomocy bez
robotnym.

Ze względu na to, że komitet rozpo
rządza bardzo ograniczonemi funduszu 
mi, gwiazdka dla najbiedniejszych dzie 
ci szkolnych urządzona bodzie tylko w 
ten sposób, że każde z zakwalifikowa
nych dzieci otrzyma jedną słodką buł
ką, wagi 750 gr.

Mąż za miijony
POWIEŚĆ

Głowa ciążyła mu ołowiem, w 
skroniach czuł ból dojmujący. 
Ciemność większa w tem miejseu 
niż gdzieindziej, a jeszcze bardziaj 
zamroczenie umysłu zasłaniały mu 
wzrok i nie dozwalały poznać miej
sca,

— Trawa i rosa — szepnął, dot 
knąwszy się rękami ziemi. — Gdzież 
ja jestem!

Wytężył słuch.
Niskie w tej porze roku wody 

Marny płynęły między zielonemi 
brzegami spokojnie, wydając szmer 
eichy.

— Słyszę szmer wody... Więc j*r 
stem nad brzegiem rzeki, lecz niech 
mnie djabli wezmą, jeśli wiem ja
kiej...

Skupił myśli i zaczął zbierać nie
jasne wspomnienia. Wzrok jego, 
przywykły już do ciemności, mógł 
rozróżnić grupy jaworów, których 
wierzchołki rysowmły się na niebie i 
sylwetkę mostu de Cheunevieres.

— Cóż ja robiłem dzisiaj, a raczej 
wczoraj, gdyż napewno musi już być 
po północy!

Po kilku chwilach natężenia my

Z inspekcyj w oddziałach strzeleckich
powiatu będzińskiego.

Tej samej nocy i również z piw nicy
należącej do E. Rene, złodzieje skra 
3 butelki soku i kilka słoików konfi
tur, wartości 70 zł.

 o -

(e) Zakończenie nauk! w szkołach. Z  
okazji świąt Bożego Narodzenia wszy
stkie szkołv powszechne na terenie Cml 
ładzi w dniu dzisiejszym kończą nauką. 
Perje świąteczne trwać będą do 8 styes 
nia br.

 o-------

(d) Prez. Madeyski został udekoro
wany komandorskim Orderem korony 
włoskiej. Onegdaj podawaliśmy wiado
mość o powrocie prezydenta m. Dąbro
wy, dr. Ż. Madeyskiego z Włoch, dokąd 
jeździł z delegacją legjonistów pol
skich, k tó ra  między inemi przyjm ow a
na była również na  specjalnej audjea- 
eji u  króla włoskiego i Mussoliniego.

Obecnie dowiadujemy się, że poszcze
gólni członkowie delegacji udekorowani 
zostali komandorskim orderem korony 
włoskiej.

(d) Choinka w szkole w Ząbkowicach. 
Dorocznym zwyczajem odbyła sią w 
domu ludowym w Ząbkowicach choin
ka, urządzona staraniem  grona nauczy
cielskiego i kom itetu rodzicielskiego 
przy 7-mio klasowej szkole w Ząbkowi
cach. Na tą imprezą złożyły sip: prze
mówienie ks. proboszcza Plucieńskiego, 
kilka żywych obrazów, kolendy, dekla
macje przy choince wykonane przez 
dziatwą. Wkońeu pp.: Zygmuntowski,
Tanicki i Kordek rozdali różne upomiu 
ki dzieciom najbiedniejszym. Uroczy
stość spraw iła dużą radość dzieciom.

(d) D*®eing świąteczny w Ząbkowi
cach. Związek podoficerów rezerwy w 
Ząbkowicach, urządza w drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia, tj. dnia 26 
grudnia w lokalu własnym, dom p. K raś 
niekiej „Dancing świąteczny". Wejście 
za zaproszeniami. Dochód na cele ku l
turalno _ oświatowe związku. Początek 
o gods. 7.30 wieczorem.------- rt-------

W  ubiegłą sobotą i niedzielą władze 
powiatowe związku strzeleckiego pora* 
prowadziły lustracje oddziałów w So
snowcu (miasto) i Czeladzi. W  inspek
cjach powyższych wziął! udział: komes 
dant p. w. na m. Sosnowiec por. Ślu
sarczyk, prezes por. rez. W. Ssenk, ke 
m endant pporu-ez. Z. No w ar a, sakrrtars 
ppor. rez, T. Draganowski, wiceprezes 
S. A bratański, referent sportowy 
pehor. rez. EL Zaryehta i dowódca kom 
panji ppor. rez. M. Raszewski.

Po skontrolowaniu ksiąg i dowo
dów, prowadzonych przez zarządy od
działów bardzo wzorowo, dłuższe prae 
mówienia do licznie zebranych strzel
ców wygłosili prezes W. Ssenk o trądy 
cji i zadaniach związku strzeleckiego i 
komendant Z. Nowara o życiu strze
lecki em w dzisiejszych czasach.

W związku z inspekcją zarząd od
działu Sosnowiec — miasto zarządził 
posiedzenie, na którcm prezes T. Augu 
styński, kierownik szkoły, złożył ogól
ne sprawozdanie s dotychczasowyeb 
prac, omawiając szczegółowo dział wy 
ehowania — obywatelskiego. Nastąp
cie skarbnik p. Neugebauer zapoznał 
ze stanem m aterialnym , przedstawia
jącym sią obecnie stosunkowo lepiej 
niż w ostatnich czasach. Ponadto po
stanowił zarząd oddziału urządzić zaba 
wę w  dniu 16 styeznia 1332 r. i opłatek 
wspólnie z oddziałem w Pogoni i żeń
skim w Sosnowcu.

Poza ćwiczeniami i wykładami z za

krosu u. w. i w .  t ,  prowadzonemu pm ss 
komendanta ppor. rez. Bałazlóskiego, o- 
raa odczytami aekeii kulturalno — «- 
światowej w osobach p. p. Tokarskie
go, Domagalika, Szenka — świetlica 
oddziału w Czeladzi zaopatrzona jest 
w radjo, kilka g ier i pism, jak  również 
w grą p iag^pong, cieszącą sią nadzwy- 
eaajnesm zainteresowaniem wśród człon 
ków. 2  zasadami i prowadzeniem tej 
gray zaznajam ia członków p. Bałaziń-

Biorąo pod uwagą eiężkie w arunki 
pracy i pomimo to pomyślny rozwój 
tych oddziałów pod wzglądem p. w., w. 
L  i wychowania — obywatelskiego, nale 
4y podkreślić duże zasługi członków 
zarządów i komend (Sosnowiec — p re 
zes T. Augustyńaki, wiceprezes E. Dwo 
raczek, sekretarz A. Wieczorek, skar
bnik Neugebauer, komendant Cz. Mo
rawski; Czeladź — prezes W. Kowalski, 
skarbnik J. Sadowski, sekretarz J u r 
gielewicz, ref. w ych—oby w. Tokarski, 
Domagalik, Szonk, komendant BatoziA 
ski, którzy z całkowitem oddaniem po 
świeca ją  swój wolny czas nad wyeiio 
wamem takiego obywatela — żołnie
rza, jakiego wymaga dobro państwa.

W dniu dzisiejszym o godzinie 19.45 
odbędzie sią inspekcja oddziału w Dą
browie - Górniczej

Inspekcje w pozostałych oddziałach 
zqytang przeprowadzone w styczniu

Z a  uderzenie motyką w  głowę
2 lata więzienia.

W sierpniu b. r„ wieś Małoszr.wa, 
pow. pińezowskiego, była widownią 
krwawej bójki na tle porachunków o- 
■obistysh.

Powracają* s poła od kopania kar 
tofli Józef Dora, la t 24 spotkał na dro 
dze W alentego Solka, x którym już od 
dłuższego czasu miał porachunki esobł 
»te. Obaj wszczęli miedzy sobą k łó t
nie, k tóra zamieniła sie wkrótce w 
krwawą bójką.

Dora w pewnym momencie uderzył 
m otyką w głowę Solka, k tóry  upadł na

Najpraktyczniejszym 
podarkiem 

gwiazdkowym to

TeifaBraffeznaZaglębfaOąljfowskseoo
zabierająca li! autolitografji zabytków 

Zagłębiowskich 
Zamswi&C można telc- ors'sznie wa 

wszystkich kslę iem lssh  f w redakcji
Monografji Zagłąhia Dąbrowskiego, fel. 1-85.

śli. ciągnął dalej:
Zaczynam sobie przypominać 

dworzec kolei żelaznej.. Constant. Pi 
stacja... wstrętna twarz D uf our a ...
młyn... ale co dalej! nie pamiętani. 
Byłem pijany! Więc piłem! A jed
nak przysiągłem sobie nie pić nig
dy! Jakim sposobem nie dotrzyma
łem słowa! Upiwszy się, nie mogłem 
z nimi powrócić do Paryża., położy U 
mnie więc na trawie i pozostawili...

Powstał, ale zaledwie mógł utrzy 
mać się na nogach.

— Co za hańba! — szeptał, opie
rając się o mur. — Wstyd mi przed 
samym sobąiNiewytrzeźwiałem jesz 
czó zupełnie... powinienbym jeszcze 
spać., w tym czasie niema żadnego 
pociągu... Nie dojdę do Paryża a nie 
chcę spać gdzieś na polu, bo jaki 
stróż mógłby mnie wziąć za włóczęgę 
i zaaresztować... Co robić! Gdzie to 
się położyć, by przespać się bezpir-ez 
nie!

Mówiąc to odszedł o kilka kro 
ków dalej i zaczął rozglądać się wo - 
koło. W tern spostrzegł taras parku 
Dauray i wielką aleję jaworową.

Mur ten nie jest bardzo wysoki... 
gdybym mógł się nań wdrapać, nrt»'- 
żebym znalazł w ogrodzie jakąś alia 
nę lub budo służącą na skład narzę
dzi i dospał do rana, nie obawiając 
się reumatyzmu lub stróża potowe
go. Nie wiele się narażam, a zresztą 
kto nie ryzykuje nic nie mai

dać miejscowość. Nad głową miał
balkon, przed sobą mur, pokryty sta 
remi krzakami dzikiego wina, two- 
rzącemi jakby drabinę.

Claude słynął na jednej z niż
szych gałęzi, rękami uchwy cił się 
wyższej i zaczął piąć się do góry.

Wimy już, że piętro to nie było 
wysokie.

Po chwili głowa Juljusza zur la
zła się na równi z balkonem. Z po
czątku dojrzał tylko pełen kwiatów

PEŁNY W SPANIAŁY 
4T3&. BIUST

%  rozwija wielokrotnie za- 
8  . * ł  lecany przez lekarzy ,.I 

DEAŁ-M1XTURE“ 0- 
ggj, krąnlość i jędm ose przy

J m  K łtłych ustrojaeu ciała 
występuje po wieksz j  
części już po czterotygń.i 
niowem użyciu. Gvrarau- 

zwraca się pieniądze w razie b.-z- 
Bkuteoznośei. Cena zł. 2.0, 3 flaszki zL  
4.50. Dr. Nie- Kemeny. Cieszyn, Skrze a 
ka Pocztowa 1014, Polska. —
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(z) Na bezrobotnych. Zarząd kola 
związku podoficerów rezerwy w Zawier 
ciu, pod protektoratem  starosty  Kono
packiego i kom endanta garnizonu pptk. 
Adama W ernera, urządza zabawę ta .  
neozną w sali domu ludowego w Zawier
ciu, w dniu 2 stycznia 1932 r. o go iz. 
9-ej wieczorem. 20 proc. czystego doeho 
du przeznacza się na rzecz miejskiego 
kom itetu niesienia pomocy dla bezro
botnych w Zawierciu, zaś 80 proc. na 
cele wyszkolenia i przysposobienia woj 
skowego członków koła. Wejście dla 
pań 2 zł., dla panów 3 zł. S troje wie
czorowe. Bufet na miejscu. Or kies' rai 
jazzbandowa.

(z) R epertuar kin. Kino „Uciecha11— 
„Tragedia nocy 8-go grudnia 1914 r.“„
Kino „Stella11 — ..Uwiedziona11, polski 
dźwiękowiec.

 o-------
Z Olkusza-

ziemie, brocząc obficie krwią.
Nieszczęśliwego w stanie bardzo cięż 

kim przewiezionio do szpitala, gdzie 
przebywał kilka miesięcy.

Dorę zaś aresztowano i osadzono w 
areszcie.

Po opuszczeniu szpitala Solek, wsku 
tek zadanych ran  uległ niedowładaniu 
prawej połowy ciała oraz upośledzeniu 
mowy.

Dora stanął niedawno przed sądem 
okręgowym w Kielcach i skazany zo
stał na 2 la ta  więzienia.

(ol) Z życia towarzyskiego „Hejna
łu1*. Ruchliwe i żywotne t_wo śpiewa
cze „H ejnał11 w Olkuszu, nie poprzesta
je  na swej idei zasadniczej, lecz po u- 
ruchoanieniu innych sekcyj. a miedzy 
innemi sekcji towarzyskiej, prowadzi z 
dobrym skutkiem  ożywioną działalność, 
podtrzym ującą zamierające w naszenr 
mieśeie życie towarzyskie.

W ubiegłą niedziele urządzono ju i  
drugi w bież. roku kulig  saneczkowy, w 
którym  wzdęło udział około 50 osób. 
Wycieczka saneczek przywiązanych def 
sań konnych dotarła do okolic Sławko
wa, aż za Bolesław. Obecnie czynione': 
są już przygotowania do uśw ietnienia 
zabawy sylwestrowej.

(ol) Z zebrania robotniczego w Olku
szu. Onegdaj w lokalu domu robotni
czego w Olkuszu odbyło się zebranie ro 
botników fabryki „Olkusz11, na którcm  
omwiano sytuacje robotników w zwiąa 
ku z zerwaniem umowy, zaw artej po
m ierzy dyrekcją fabryki „Olkusz11 a’ 
robotnikami.

Na zebranie przybył sekretarz zwiąar 
ku metalowców p. A nger z Sosnowca, 
który wygłosił referat.

F abryka ..Olkusz11 wymówiła umową 
z lipca roku bieżącogo, żądając zawarć 
cia nowej z dniem 1 stycznia 1932 r. o~  
czywiście z pewnemi zastrzeżeniami. 
Zmiany przedstaw iają się w tej formie, 
że robotnikom obniżoną zostanie płaca 
o 8 proc. i, że zarobki będą obliczane 
nie za „dniówkę11, lecz za ilość rzeczywi 
ście przepracowanych godzin.

Po długiej dyskusji zebrani nie po
wzięli ąarazie  żadnej rezolucji. W  spra 
wie tej odbędzie się ponowne zebranie, 
dla powzięcia decyzji, jakie stanowisko 
zajm ą robotnicy fabryki „Olkusz".

SPh Poszedł do muru, podskoczył n-
chwycił rękami balustradę, siłą ko
lan i stóp wdrapał się na nią i zna
lazł się w parku.

— Oho, to jakaś wielka willa, po 
winienem tu znaleźć miejsce na od 
poczynek — myślał rozglądając się 
na około siebie.

Poszedł aleją prowadzącą do pa 
łacu i kończącą się u skrzydła, w któ 
rem znajdował się apartament Hen
ryki. Zbliżywszy się na kilkanaście 
kroków, spostrzegł żelazny balkon, 
wielkie, na pół otwarte drzwi oszklo 
ne i oświetlony pokój. .

— Ktoś tam jest — szepnął — i 
chyba nię śpi, gdyż drzwi otwarto..

Chciał się oddalić, ale dziwna <. i o 
kawość, nieprzezwyciężona, będąca 
skutkiem stanu jego mózgu pociągnę 
ła go ku oświetlonemu oknu 

— Kto tam może mieszkać! a gdy 
bym zobaczył!...

Zbliżył się do muru i zaczął ha

pokój, oświetlony lampą, pokrytą 
abażurem koronkowym. Wspinał się 
wyżej, stanął na balkonie i nagło 
wstrzymał się osłupiały, spostrzegł 
bowiem młodą dziewczynę nadzwy
czajnej piękności leżącą na łóżku w, 
ubraniu w stanie podobnym do zem 
dłenia.

Uczynił ruch. jak gdyby ehciał 
się cofnąć, lecz czar widoku tego s il
niejszy był nad jego wolę.

Pozostał.

X V II.
Pierwsze promienie słońca oświe 

ciły horyzont, a pod ich wpływem  
wesoła i pełna życia przyroda zaezy, 
nała się budzić z uśpienia.

Kwiaty roztwierały swe kielichy, 
owady brzęczały w trawie, na drze
wach świergotało ptactwo.

Od strony pałacu w parku p. Du- 
ray biegł szybkim krokiem młody 
człowiek, zeskoczył z tarasu na. dro
gę ciągnącą się wzdłuż rzeki i pędom 
jak szalony łuh złodziej ścigany 
przez policję, pobiegł w  kierunku 
mostu Champigoy.

Człowiekiem tym o twarzy tru
pio bladej i błędnym wzroku, l»vl 
Juljusz Ólaude. Biegnąc, mówił do 
siebie głośno nie słysząc wcale w ła
snych dźwięków.

d. o. tt.
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Bluźniercze orgie bezbożników
w klasztorze O.O. Karmelitów.

W Berdyczowie został a reszt owa 
ny dyrektor muzeum przeciwreligij- 
nego, urządzonego w słynnym 

klasztorze OO. Karmelitów 
przed kilku laty.

Sprawa ta rzuca cbarakterystycs 
ne światło na akcję władz sowiec
kich przeciwko

religji katolickiej.
Klasztor 00. Karmelitów po re

wolucji komunistycznej i po okupa
cji Ukrainy przez wojska sowieckie 
został zamknięty, znaczna zaś część 
zakonników została aresztowana. Wt 
r. 1923-ym rząd Ukrainy sowieckiej 
postanowił przekształcić klasztor O. 
O. Karmelitów na

muzeum antyreligijne 
i rewolucyjne.

Na czele muzeum antyreligijnego 
stał Wysoczański. Sprzeciwił się 
on jednakże urządzaniu 

bluźnierezych 
orgij bezbożników" w zabudowaniach 
klasztornych i zakazał bezbożnikom 
wstępu do kościoła.

Spowodowało to aresztowanie 
Wysoczańskiego, a prasa sowiecka 
ogłasza długą liianję wykroczeń Wy 
soezańskiego przeciwko ideologji ko- 
n m n is tycznej.

Ofiary
Obecne na zjeździe grono b. wycho

wanek gunn. im. Rzadkiewiezowej akt*, 
da w adm in istrac ji na rzecz bezrobot
nych zł. 7, jako  pozostałość z urza Ka
nia zjazdu.

Zam iast życzeń świątecznych i nowa 
rocznych do dysporveji kom itetu  d la  
spraw  bezrobocia składa w adm int3 t ra  
cji 20 zł. K om isarz Zarządzający Michał 
W ąsowicz m. p.

Oficer i szeregowi I I  komina r  ja t a  
policji państw ow ej w Sosnowcu składa 
ją  w adm in istracji zam iast życzeń świą 
teeznych zł.24.50 (dwadzieścia cztery zła 
te i 50 groszy) na  rzecz kom itetu  da 
w alki z bezrobociem
. Z am iast życzeń świątecznych złoży
li na rzecz kom itetu niesienia pomocy 
bezrobotnym sta rosta  zawiercki St. Ko 
nopacki zł. 25 i sekretarz sejm iku w Zs 
w ierciu J. B abiarz zł. 10.

Do kasy chrześcijańskiego tow. do
broczynności w Sosnowcu złożyli ml 
wieczerze w ig ilijną  d la  najbiedu-ej- 
szych. p. Stan. K raupe zł. 100, A. Go 
stom ska zł. 20, S te fan ja  Chorzelska *Ł 
20, p. D oliński J a n  zł. 10, p. J . K ora- 
bjusz zł. 5, A. K. 5, Bezim iennie 5, p. 
T. Ciszek zł. 3, p. Bem bowska % nu ińer 
ro ty : dzieci p. inż. Wine. K raupe zł. 50, 
na oeerobotnyeh dyr. Tadeuszowstwe 
M eyerholdowie zł. 50, w naturze p. R. 
W olski 10 kg. śliwek słodkich, p. Br. K e 
nieczny 10 klg. k ie łbasy  d la dzieci bez 
robotnych, dyr. M eyerholdowie eześef 
ubrań  i 2 p. obuwia.

 o--------

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

„  , , .  Warszawa; 91. 12.
Hol and ja  3o9.80
Londyn 30.25
Nowy Jo rk  8.916
Nowy Jo rk  kabel 8.922
P aryż  35.11
P rag a  2S41
Szw ajcarja 174.20
Bukareszt 5.34
D olar p ryw atn ie  8.91.

T endencja n iejednolita.
POŻYCZKI I  A K C JE .

W a rs r/f>wa, 91. 14
Bank Polski 105.00 
Sole potasowe 95.00 
Spiess 34.00 
W arsz. Cukier. 19.50
3 proc. po i. budowlana 31.90
4 proc. poż i nw estye zw. 78.00
6 proc. poż. dolarow a 53.50 
4 proc. poż. dolarow a 42.50
7 proc. nóż. stabilizac. 53.25

'Tendencja niejednolita.
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 2L 15L 
Żyto cena tranzakc 27.25 
Pszenica — 24.75
Jęczm ień przem iał, kg. 20.50 — 2159 
Owies 23.50 — 24.00 
Mąka ży tn ia  65 proc. 38.50 — 39 50 
Mąka pszenna 65 proc. 36.75 — 3« 75 
Ospa ży tn ia  16.25 - 16.75 

, Ospa pszenna 14.50 — 15.60 
Gorczyca 33.00 — 40.00 
Groch W ik to rja  24 00 — 28.00 
Ziem niaki fabryczne za kilo procent 29 
groszy.

Usposobienie spokojne.

Pisma sowiecki#na Ukrainie na
zywają Wysoczańskiego agentem 

faszyzmu polskiego, 
żądając, aby „ohydne wystąpienie 
szowinisty polskiego'' zostało suro
wo ukarana

Obecnie władze sowieckie wysła
ły specjalną komisję, która ma zdjąć 
krzyż z dzwonnicy klasztornej i sta
le śledzić działalność umieszczonego 
w klasztorze muzeum przeciwreligij 
nego.

Wyjaśnienie tajemniczej śmierci starca
nad Pilicą.

N ieszczęśliw y wypadek — przyczyną śmierci.
go do rzeki, a następnie wydobyli na 
brzeg.

Szczegółowe dochodzenie wyjaśniło, 
łe  Przewłocki, będący zgrzybiałym  
starcem, wracał późnym wieczorem do 
domu brzegiem rzeki P ilicy . W  pew
nym momencie ześlizgnął się s  brzegu 
na lód przybrzeżny, który się pod nim  
zalania L

Ratujjąc życie, starzec wydostał się  
* płytkiej wody na brzeg, lecz tam 
zmarł z wyczerpania.

Przed paru dniami mieszkańcy wsi 
Wola Libertowska znaleźli nad brze
giem P ilicy
zwłoki 88-letnlego starca Tomasza Prze 

włockiego, mieszkańca tejże wst.
Ponieważ przyczyna tajemniczej 

śmierci była nieznana, a Przewłocki na 
leżał do zamożniejszych gospodarzy, 
zachodziło podejrzenie, ie  padł on ofia 
rą zamachu rabunkowego, a sprawcy 
chcąc upozorować przypadek wrzucili

Za kradzież dokumentów
z posterunku policji w Żarkach.

WYROK SADU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU.

Surowy, lecz słuszny wyrok zapadł 
wczoraj w sosnowieckim sądzie okręgo 
.wym na złośliwych sprawców kradzie
ży, dokonanej na posterunku p. p. w 
Żarkach.

Kilka miesięcy temu z posterunku 
p. p. w Żarkach zginęła w tajemniczy 
sposób większa ilość aktów sądów /eh  
i administracyjnych, znajdujących się 
w urzędzie na posterunku.

Wszelkie sposoby wykrycia spraw
ców spełzły na nlczem i posterunko
wym, którym powierzono zaginione a- 
kta, groziła wysoka kara, może nawet 
pozbawienie ciężko zapracowanego ka
wałka ehleba.

Kiedy mimowolni ,,winowajcy** zde
cydowali się już poddać srogomn loso

wi, do lokalu posterunku wpadł pewien 
jegomość, cw iastnjąe radosną nowinę.

W kilka chwil potem zrewidowano 
zabudowania, należące do 35.1etniego 
Stefana Zębika i jego 45-Ietnjej żony. 
O tylji. W stodole między zwałami sło
my. znaleziono skradzione akta.

Zwiastunem owym okazał się Józef 
Nowakowski, z Żarek, któremu żarecki 
posterunek złożył gorące podziękowanie. 
Nowakowski o kradzieży aktów dow ie
dział się przypadkowo.

Zębikowie, przyparci do mnru, ©- 
świadczyli, źe skradli akta na złość post. 
Kisielowi.

Sąd skercał Stefana Zębika na 9 m ie
sięcy więzienia, żonę zaś jego na 6 mie
sięcy.

Zebranie organizacyjne powiatowego komitetu 
P. W. i W. F. w Kielcach

Onegdaj, w sali rady miejskiej, od
było się zebranie organizacyjne powia
towego komitetu W.  F. i  P .W , pod 
przewodnictwem starosty Porembalskie 
go. W zebraniu wzięli udział woje w o 
dżina Paciorkowska, prok. Wllkowski, 
wiceprok. Janiszewski, prezydent mLa 
sta Cichowski, nacz. wydz. wojskowe
go Siewióski, lekarz nacz. kasy cho
rych dr. Jokiel, insp. szkolny Ryek- 
ter, ks. Połoska i inni.

Obszerną dyskusję wywołała spra
wa współpracy organizacyj młodzieży 
na terenie P. W. i W .F., różniących 
się między sobą politycznie. Starosta 
Porombalski w zwojem przemówieniu 
zaznaczył, ie  czynnik polityczny w wy 
ehowanin młodzieży powinien być o- 
snnięty i wszystkie organizacje mło
dzieży w Kielcach winny praeowad

wspólnie, .tem bardziej, że zbyt szczu
płe fundusze komitetu nie pozwalają 
prowadzić pracy oddzielnie w każdej 
organizacji.

Po ożywionej dyskusji przedstawi
ciel stow, młodzieży polskiej ks. Polos 
ka, oświadczył, że oddział stow, mło
dzieży polskiej — pracę P. W. prowa
dzić będzie wspólnie z innemi orgautza 
ejami oras podporządkuje się naka
zom i instrukcjom komendanta powia 
towego P. W. i użyczy swych lokali 1 
świetlic na wspólne pogadanki i od
czyty a zakresu W. F. i P. W.

W końcn dokonano wyboru sekeyj, 
a m ianowicie budżetowo — gospodar
czej a p. Kar wosk im, oświatowej a 
liup. Rychterem, propagandowej a red. 
Kamieńskim i sportowej a rtm. Kłap
kowskim na czele.

Dynamit w wagonach towarowych
przychodzących z Rosji sowieckiej.

Na pograniczną stację Zdojbu- 
nów przychodzą bardzo często wa
gony z Rosji sowieckiej, naładowane 

radą żelazną, 
która zostaje przeładowywana na 
stacji do wagonów P. K. P. i tymi 
wagonami zostaje odstawiana do 
miejsc przeznaczenia

zwłaszcza zagranicę.
W  bieżącym miesiącu w czasie prze 
ładowywaaia rudy trzykrotnie już 
robotnicy natknęli się 

na dynamit, 
znajdujący się pomiędzy bryłami ra
dy. .

W jednym wypadku dynamit 
wybuchł, raniąc 2 robotników. 
Ostatnio znowu podczas przelać

dunk u rudy z wagonu sowieckiego 
robotnicy natrafili na nabój dyna
mitu -

wagi około pół kg.
Wczas Zauważony materjał wybucha 
wy został zabezpieczony, przez co u- 
mknięto eksplozji.

Sprawą tą winny się zająć kom
petentne czynniki celem 

ochrony iyeia 
naszych robotników, którzy mogą 
paść ofiarą lekkomyślności zarządu 
kopalń sowieckich, łctóre ładują do 
wagonów rudę wraz % niceksplodo- 
wanym dynamitem, przeznaczonym 
do ropsadzania brył rudy w kopal* 
piach sowieckich.

Instynkt, jako czynnik 
odżywiania.

Nauka o w yżyw ieniu  dostarcza nam  
w o sta tn ieh  czasach tak ie j obfitości 
przepisów , że zaczynam y zastanaw iać 
się. dlaczego ludzkość przed rozw ojem  
d je to ty k i, n ie popełn ia ła  k ard y n a ln y ch  
błędów  w ty m  zakresie i  n ie  degenero . 
w ała  się całkowicie, w zględnie naw et 
n ie  w yginęła.

O bserw acja  w y jaśn ia  to zagadnienie, 
w skazując, że w łaściw ym  czynnikiem , 
k ie ru jący m  k w estją  w yżyw ienia by ł in 
Bfynkt, d la k tó rego  współczesna wiedza 
w ynalaz ła  jedyn ie  płaszcz naukow y.

W iadom o powszechnie, że d la  u trzy 
m an ia  i rozw oju organ izm u człowiek 
po trzebu je  określonych ilości tak ich  
składników , ja k  białko, tłuszcz, węglo
w odany, sole, woda i używ ki. B iałko  
pozw ala n a  zastępow anie zhżytych tk a 
nek nowem i. w ęglow odany tw orzą siłę  
m uskułów , tłuszcz w y tw arza  ciepło, so
le p rzy czy n ia ją  się do w zm ocnienia ko
ści, woda je s t środkiem  rozw iązującym  
i  tra n sp o rtu ją c y m  spożyw ane pokarm y, 
używ ki w reszcie p om agają  w p ra c y  o r 
ganom  traw iennym . Do w ym ienionych 
ozynnibów  dodać należy sław ne już  dzi
s ia j w itam iny .

Szczególnie siln ie  dz ia ła  in sty n k t, 
sk łan ia jący  człowieka do używ ania do 
p o traw  soli i cukru . Ludzie dzicy, o n ie 
w ykształconym  przez k u ltu rę  sm aku  
zb ie ra ją  słodkie dak ty le , u ży tk u jąc  słod 
k i sok n iek tó rych  drzew, w reszcie sło
dzą p o traw y  miodem. N iem ow lęciu sa 
m a n a tu ra  dostarcza cuk ru  w m leku  
m atk i. In s ty n k t, zm uszający  do szukan ia  
cukru , je s t n iew ątp liw ie Celowy, gdyż 
enk ier w p lan ie  u trzy m an ia  żywego o r
gan izm u posiada określoną rolę w zm ac. 
n ia n ia  m u sk u la tu ry .

O statn io  n a  jednym  z u n iw ersy te 
tów  am erykańsk ich  przeprow adzono cie 
kaw e doświadczenie, pow tórzone k ilk a 
k ro tn ie . M ianow icie żywiono równocześ 
n ie p rzy  każdej próbie dwie g ru p y  s tu 
dentów . liczące po 12 osób każda, p rz y 
czepi jed n a  g ru p a  o trzym yw ała w  cią
gu  m iesiąca pożywienie, zaw ierające w 
dużych ilościach cukier, a d ru g a , w m ia 
rę  możności, —. pokarm y, pozbawione 
cukru . Okazało się. b io rąc  przeciętn ie 
że członkowie g ru p  „cukrow ych" -wyka
zali pow iększenie w ydajności p ra c y  a 
5.5 proc., zaś członkowie g ru p  ..bezcu
krow ych" zm niejszenie — o 09.4 proc.; 
prócz tego szybkość w p racy  w zrosła u  
p ierw szvch o 5.7 proc., a u  d rug ich  zma
la ła  o 2,1 proc. Równocześnie zaobser
wowano Wpływ używ ania cu k ru  n a  spo
kój nerw ow y, a jego  b rak  — n a  w y tw a
rzan ia  s tan u  silnego znużenia.

R ezu lta ty  przytoczonych bad ań  t ło . 
m aczą sie tem , że chociaż cuk ie r nie za
w iera  w itam in ,to  jednak  je s t pokarm em  
bardzo szybko i w 100 proc. p rzy sw aja l
nym  przez organizm .

D ośw iadczenie naukow e w ty m  w ypad 
ku potw ierdziło  jedyn ie  praw id łow y 
w ybór in sty n k tu , w iadom o bowiem od- 
daw na, że sportow cy oraz ludzie ciężko 
p ra c u ją c y  bądź fizycznie, bądź um ysło
wo. m a ją  zw yczaj spożyw ania cu k ru  
czy to  w czystej postaci, czy też w  cze
koladzie, czy w reszcie w n apo jach  sło
dzonych.

Nowe wydawnictwa.
N orm and  Gecil. Szmaragd inkasów  

Pow ieść d la  młodzieży. P rzek ład  z frn n  
cuskiego. W yd. M. A rc ta  w W arszaw ie, 
1931. Cena zł. 1.80.

T reścią  książk i je s t pow stanie^ Tn- 
d jan  w P e ru  pod wodzą ostatn iego  
przedstaw iciela  kró lew skiego ro d u  Tn- 
kasów  P a p a  Capaca. W  czasie zam ie. 
szek pow staniow ych rodzina pu łkow ni
ka h iszpańskiego przeżyw a wiele cięż
kich, a zawsze em ocjonujących c h w i\ 
N ajw ięcej dośw iadcza m łoda córka 
pułkow nika, porw ana przez In d ja n  i 
przeznaczona na  k rw aw ą ofiarę.

T aka je s t w najogó ln ie jszym  zarysie  
tre ść  te j ciekaw ej powieści. J e j  m oty
wem  przew odnim  je s t p iękna legenda o 
kró lew skim  szm aragdzie, k tó rego< zn a
lezienie m a przyw rócić  tro n  wydziedzi* 
czonym Inkasom . A kcja  rozgryw a się 
w m ało znanem , górzystem  P e ru , g łów 
nie m iędzy groźnem i skałam i i p rzep a
ściam i, czasem w  rom antycznych  ru i
nach m ias t daw nych Inkasów . T a jem 
nicze tło. niezw ykłe ‘ w ydarzenia, o ry 
g in a ln y  tem at wzbudzą napew no duże 
zain teresow anie  w śród m łodych czytel
ników.

a r

GILK $ 3  Gzyńcis 
eksperymentów 
z@ zdrowiem

Nia dajda się namówić na nic Inne
go, rzekomo równie dobrego.

D i I nd°wodalony preparat 
jfUfLLA profilaktyczny, urzędowo 

wypróbowany.

J
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SZTUKA SCENICZNA Z KATALOGU 
DOMU TOWAROWEGO.

N igdy jeszcze nie zdarzyło się, aby 
.łłyj;ekior tea tru  wpadł na pomysł od
krycia  m aterja łu  do sztuki scenicznej 
w zwykłym katalogu reklamowym, ja 
k i rozsyłają przed świętami każdemu 
do domu wielkie m agazyny. Ni obywa, 
ły ten fak t wydarzył się w Paryżu. Zna
ny powieściopisarz, Paul Mo rand, napk 
sął przedmowę do katolqgu „Galeries 
Lafayette" w formie dialogu. Po pew 
nym czasie dram aturg  A. Seche, prze-, 
ezytawszy dialog Mor&nda zwrócił się, 
zachwycony nim. do dyrekcji komedjl 
francuskiej z propozycją przerobienia 
^Uroczego dialogu'1 na koriadję p t  
„Miłość i turysta", D yrekcja przyjęła 
propozycję Secha po zaznajom ieniu się 
z tekstem  Moranda, k tó ry  ze zdumie
niem dowiedział się o calem wydarze
niu.

 -o--------
BRW I ZA 500.000 DOLARÓW.

Lii Dagover, znana g-wiazda filmo
wa, ubezpieczyła swe plecy na sumę 
400.000 dolarów. Nawet w Hollywood, 
gdzie nie dziwią się byle czemu, fak t 
ten wywołał sensację. Prześcignęła ato 
li oryginalnością swego pomysłu gwia 
zdę filmową młoda am erykanka, miss 
Loretta Young, ol ran a  przez grono 
(ekspertów piękności królową... oczu. 
W łaścicielka najpiękniejszych oczu w 
U. S. A. udała się do tow. asekuracyj 
nego i ubezpieczyła swe strzeliste brwi 
fia sumę 500.000 dolarów od nioazezę 
śliwego wypadku. Miss Young zna się, 
jak widać, dobrze na reklamie. P rasa 
am erykańska zamieszcza jej fotogrnfją 
w niezliczonych odbitkach.

DORAŹNY I DRAKOŃSKI W YMIAR SPRAW IEDLIW OŚCI w CHINACH

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronehitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE**
który ułatw iając wydzielaale się piwo 
piny wzmacnia organizm i samopoczu 
#ie ehorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel.

Stale na składzie posiadam
świeże masło po cenach przystępnych, 
Sprzedaż nabiału „Łowiczanka" ul. P ił
sudskiego 24, obok przejazdu kolejo
wego.

NOWY SZWEDZKI A R C Y B ISK IP .
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Tak karze się w Chinach ka/d(‘g0 schwytanego va  plondrowaniu cu 
dzej własności.

Ilu strac ja  nasza przedstawia tiz y kobiety, schwycane z szajką bandy
t ów na ograbianiu m ienia mieszkańców

|  c u k i e r n i a  l i n  n i  p i p T E !  J J I I f
♦> i RESTAURACJA W  b T  I.Ł 1 f l Ł M K  ^

D ą b ro w a  Górn. ,  ul. 3~go Maja |
i _  . . .  , . * VP rzy jm uje  zam ów ienia na  c iasta  sw ią- 8

teczne i torty. :—: PĄCZKI N A  BAL E  A
I Z A B A W Y  po cenach  zniżonych. f

D ia  B e z r o b o t n y c h I
W  moim sk lep ie  będzie  sp rzed aw an a  w środę i w  czw artek 

t. j. dn ia  23 i 24 b.m. od godziny 7 rano  do 9 w ieczorem

kiełbasa i słonina a 189 za kg.
Jednocześnie  po lecam  na n adchodzące  święta  dla w szystkich 
gw iazdkow ych  instytucyj dobroczynnych  po cenach zniżonych 
k ie łb asy  i słoninę.

N adm ieniam , że p rzeznaczam  1 proc. przez 3 dni targu 
p rzedśw iątecznego  w moim interesie  d la  bezrobotnyco, p ien ią 
dze b ę d ą  p rzeznaczone w na tu rze  d la  Kom itetu Spraw  Bezrobocia.
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Ograniczenie ruchu tramwaiowego
NA LIN JA CH SOSNOWIEC — BĘDZIN DĄBROWA 

CZELADŹ,
dnia 24 grudnia 1931 r. po godz. 20-tej

ostatni pociąg z Sosnowca do Dąbrowy o godz. 21.00 
ostatni pociąg z Sosnowca do Czeladzi o godz. 20.50 
ostatni pociąg z Dąbrowy do Sosnowca o godz. 20.51 
ostatni pociąg z Czeladzi do Sosnowca o godz. 20.50

zaś dnia 25 grudnia 1931 r. do godz. 8-mej rano: 
pierwszy pociąg z Sostowca do Dąbrowy o godz. 8.00 
pierwszy pociąg z Sosnowca do Czeladzi o godz. 8.00 
pierwszy pociąg z Dąbrowy do Sosnowca o godz. 8.11 
pierwszy pociąg z Czeladzi do Sosnowca o godz. 8.20 t

Zmieniony rozkład jazdy wywieszony jest w wozach tramwajowymi 
i na przystankach. Śląsko - Dąbrowskie Kolejowe

Towarzystwo Eksploatacyjne Sp. z o. p.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

D ziś
Film i lus tru jący  w y p raw ę  an tark tyczną  ad m ira ła  Byrda

Z  B y rd e m  
do Bieguna Południowego

Nadprogram  serja w esołych kom edyjek.

’W W ' D la m łodzieży  dozw olony

Następcą zmarłego arcybiskupa 
toederblom a z Upsali mianowany zo 
itał profesor teologji uniw ersytetu w. 
Lund, arcybiskup E rling  Eidem. Nowy 
trcybiskup szwedzki liczy 51 lat.

D ziś wielki podwójny programl

„RANGO”
OSOBY DRAMATU: j5'" .5'” ”; •_' ; 

W roli głównej DOUGLAS SCOTT.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

„Jeździec dzikiej Arizony"
W roli głównej GARY COOPER.

™ f ' •

Fabryka wód

E. K O S M A L A
Sosnowiec, Orla 12, tel.2-85

iwwsaa
P O L E C A  W ODY:

znane  n a  ca łym  świecie 
„S łN A L C O " oraz w odę 
owocow ą „Jubileuszow ą".

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

POSADY 1 PRA CE
POTRZEBNY pracownik fryzjerski i 
ondulatorka na pomoc świąteczną Pen
la 2. Skotnicki. _ _
PRACOW NIK fryzjerski potrzebny na 
procent. Czeladź, Bytomska 22. Gołąb. 
PO TRZEBN A' ondulatorka od zai a z. 
Grodziec, Zakład fryzjerski, ul. Ko
ściuszki 15.

Czeladź, Rynek 11, Kawiarnia.

p i t Zgubione dokumenty. KiSsl
ZAGINĄŁ dowód kolejowy Nr. 78?.-;47, 
wydany przez dyrekcję warszawską na 
nazwisko Eugenjusza Maszozyka. 
ZAGINĘŁA książeczka K asy Chorych
na nazwisko Marzec Edward.________
ZAGINĄŁ kwit lombardowy B anku U- 
działowego Nr. 1619. który unieważnia
s ię .__________ ______ _____________________________
ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
nazwisko Lenorezyk Stanisław, wydaną 
przez P. K. U. Będzin, oraz dowód oso 
bisty, wydany przez gminę Siew ie.z. 
ŁUSZCZYŃSKI FE L IK S zgubił tym" 
czasowe zaświadczenie wojskowe, wyda 
ne przez P. K. U. Piotrków.

Kupno i sprzedaż.

Ma ©wlazd^ę!
Korzystajcie z 15 tanich dni w składzie 
aptecznym A. D. Rosenbluma, Czeladź,
Rynek 13.____________ _____
SKRZYPCE, mandoliny, gitary, man- 
drolę, fu tera ły  najtan iej w księgarni 
„Polonja" Sosnowiec Hale „Rozwoju".

Narciarzu!
wstąp do

■

Przed zakupnem sprzętu 
składnicy sportowej

„Stadjon
Sosnowiec, Mościckiego 6

(obok kościoła)
i porównaj gatunek i cenę, a  zaoszczę
dzisz wiele.___________ '

Wino i miód
na święta po zniżonych cenach sprzeda 
je „Hurtownia VCin M. Krakowski".
Sosnowiec, Pańska 8, 1 p. _______
200 książek powieściowych okazyjnie 
sprzeda księgarnia „Polonja" w Sc-.-io- 
wou. H ale „Rozwoju".

R Ó Ż N E
W YSOKI zysk przez wyrób Brykietów 
do palenia z odpadków węgli, trocin, he 
blowin lub to rfu  według światowo 
stwierdzonej metody. Maszyny zbytecz
ne. Pozwolenia na wyrób będą wydane. 
A. Greschik, Chemik, Levoca, Czecho-. 
słowacja.______________
SKRADZIONO książeczkę wkładów 
Banku Zagłębia w Sosnowcu ninięj 
szem unieważniam Mar ja  Sobańska.

Wydsnvca: H elena M onsiorska, D ruk. „E xpres Zagłębia" Sosnowiec, uh T ea tra ln a  1, tel. 4-:,‘4, R edak tor odp.: Józef OskóiskL


